Pomagajmy Ziemi codziennie

Okres przed i poświąteczny to dla naszej planety prawdziwy Armagaedon. Rozświetlone lampkami ulice, elewacje budynków to energia, do której wytworzenia zużyto tony węgla i litry ropy naftowej. Góry prezentów, które każdy za nas zakupił to wielkie ilości różnego rodzaju zasobów naturalnych, metali, skał, minerałów, wody, drewna itc. Zużytych po to, aby było nam przyjemniej. To oczywiście przywilej Świąt, ale to też bardzo duże obciążenie dla środowiska. Niektórzy z nas podjęli próby ograniczenia swojego osobistego wpływu na środowisko w tym świątecznym czasie, np. redukując do minimum konieczne zakupy. Ale to za mało, żeby choć w niewielkim stopniu zrekompensować Ziemi to bardzo użytkowe świąteczne podejście. Potrzeba działań na co dzień, nie tylko od święta. Dla tych, którzy jeszcze nie podjęli noworocznych postanowień mamy propozycję – spróbujmy w tym roku codziennie zrobić coś dla naszej planety. Możesz zacząć już dziś -oto kilka podpowiedzi.

W domu

Dom jest przestrzenią, w której możemy się „wykazać” dobrymi uczynkami dla Ziemi. Tu mamy wpływ na to, jak korzystamy z zasobów Ziemi i ile ich zużywamy. Warto zacząć od zainstalowania żarówek energoszczędnych lub wyłączania 5 żarówek 60-cio watowych wszędzie tam, gdzie światło ich nie jest niezbędne a pozwoli nam to zmniejszyć naszą emisję CO2 o 270 kg rocznie. (Wyliczenie zostało oparte na założeniu, że w ciągu roku wyłączysz pięć żarówek 60-cio watowych na 4 godziny dziennie). Oszczędzajmy zasoby pamiętając o domykaniu lodówki. Dobrze jest ustawiać chłodzenie na taką temperaturę, jakiej rzeczywiście wymagają produkty. Gotując pod przykryciem oszczędzamy energię, ale również swój budżet domowy – gdy ciepło jest optymalnie wykorzystane, gdy garnek i palnik mają podobną średnicę i korzystamy z garnków wyposażonych w dobrze dopasowaną pokrywkę możemy zaoszczędzić do 30% na rachunkach za gaz. Pamiętajmy również o regularnym czyszczeniu palników - płomień powinien mieć jasnoniebieski kolor. Do ocieplenia okien i zainstalowania w kaloryferach termostatów chyba nie trzeba już nikogo przekonywać, warto jednak jeszcze pomyśleć o obniżeniu temperatury w domu o 1°C. W ten sposób możemy ograniczysz emisję CO2 nawet o 300 kg rocznie, zaś zużycie energii o 7,5 proc. Co więcej - zaoszczędzimy, bo ogrzewanie pochłania aż 70 proc. energii zużywanej przez jedno gospodarstwo domowe. Woda w naszych domach leje się na okrągło: gotowanie, pranie, sprzątanie, kąpanie, zmywanie. A wystarczy, że zamiast wanny użyjemy prysznica, założymy specjalną końcówkę na prysznic lub zakręcimy kran podczas mycia zębów, aby przyczynić się do zaoszczędzenia aż 108.040 tys. hektolitrów wody oraz ograniczenia emisji CO2 o blisko 111 mln kg rocznie w skali całego kraju. (Wyliczenie zostało oparte na założeniu, że przepływ wody z kranu to 1,5 litra na min. Jeśli myjemy zęby przez 3 min 2 razy dziennie przy odkręconym kurku, zużywamy 9 litrów wody. To o 8 litrów więcej niż przy zakręconym kranie.) Do mycia naczyń używajmy środków biodegradowalnych. Jedna kropla detergentu dziennie mniej zużyta w każdym polskim biurze i domu to codziennie około 2.000 litrów detergentów mniej w naszych ściekach - a w konsekwencji - w naszych rzekach i w naszym Morzu Bałtyckim. Olbrzymim polem do działania na co dzień są odpady – statystyczny Polak produkuje ich średnio ok. 320 kg rocznie. Spróbujmy to zmienić: na zakupy chodźmy zawsze z listą potrzebnych nam produktów, unikajmy kupowania produktów podwójnie opakowanych, kupujmy tylko to, co jest nam naprawdę niezbędne. Odpady, które powstaną w naszych domach segregujmy! W ten sposób zwiększamy ilość odpadów trafiających do recyklingu, co ogranicza wydobycie kolejnych surowców.

W pracy

Wbrew pozorom również w pracy, choć mamy ograniczony wpływ na pewne procesy, możemy podejmować działania, które będą zmniejszać nasz negatywny wpływ na środowisko. Jeśli mamy taką możliwość - wyłączajmy klimatyzację - jest to zdrowsze, ponieważ grzyby i bakterie znajdujące się w parowniku klimatyzacji szkodzą zdrowiu. Często wystarczy lżej się ubrać. Na kawę czy herbatę gotujmy tylko tyle wody, ile potrzebujemy, ograniczymy emisję dwutlenku węgla o blisko 25 kg rocznie. Gdyby wszyscy Europejczycy gotowali tyle wody, ile potrzebują, czyli dziennie średnio o 1 litr wody mniej, zaoszczędzona energia mogłaby zasilić jedną trzecią oświetlenia ulicznego w Europie. Czy wiesz, ile w Twojej firmie marnuje się papieru? Warto nie drukować bez potrzeby, ale warto też, zwłaszcza na "brudnopisy", wykorzystując papier już z jednej strony zadrukowany. Będzie dwa razy taniej - i dwa razy więcej papieru do używania. A zużyty papier warto oddzielić od innych odpadów i oddać do recyklingu. Użycie 1 tony makulatury to pozostawienie przy życiu 17 drzew, obniżenie zużycia energii o 20 procent i obniżenie emisji zanieczyszczeń nawet do 70 procent! 

Spróbuj zastąpić zszywki spinaczami - spinaczy można używać wielokrotnie, a zszywki nadają się tylko do wyrzucenia. Ponadto, utrudniają recykling papieru, a gdy chcemy zadrukować drugą stronę zszytego dokumentu i tak trzeba usunąć zszywki przed włożeniem papieru do drukarki. 

Na wakacjach

Wakacje są czasem, kiedy nasz wpływ na środowisko, podobnie jak w okresie Świąt, ogniskuje się jak w soczewce. Często bowiem odpoczynek kojarzymy z luksusem, a ten nie pozostaje bez wpływu na środowisko. Drugie poważne zagrożenie dla środowiska to potrzeba oderwania się od codzienności, w tym zwolnienia z obowiązków i obowiązujących norm. To powoduje, że niechętni jesteśmy wszelkiego rodzaju ograniczeniom, a to prosta droga do przedmiotowego potraktowania środowiska. Tylko, że w dobie wyczerpujących się zasobów naturalnych i rosnących gór odpadów nie stać nas na to, żeby w czasie wakacji zapomnieć o Ziemi. Wiele nie trzeba, aby ulżyć naszej planecie. Kąpiąc się w jeziorach, rzekach, czy morzu nie używajmy mydła i szamponu – pomyślmy o organizmach żyjących w tych wodach. Unikajmy jednorazowych kubków, talerzyków i sztućców, a naczynia wielorazowe po użyciu myjmy w miejscach do tego przeznaczonych bądź wyznaczonych. Aby wypoczynek był przyjemny nie tylko dla nas, ale również dla innych, którzy po nas przyjadą w to samo miejsce, sami nieśmiecąc, reagujmy, gdy ktoś zaśmieca i zanieczyszcza środowisko. Brak społecznego przyzwolenia na śmiecenie jest początkiem drogi do czystszego świata.

Na co dzień

To tylko kilka prostych sposobów ograniczania naszego codziennego wpływu na środowisko. Na pewno można zrobić więcej, mocniej, działać bardziej spektakularnie. Jeśli nam starczy sił – działajmy, pamiętajmy tylko o jednym: niech nasze działania będą stałe i systematyczne, niech będą naszą drugą naturą, czymś absolutnie oczywistym, odruchem, bo tylko wtedy mamy realną szansę zmniejszyć nasz negatywny wpływ na planetę, na ilość zużywanych zasobów, na ograniczenie powstawania zanieczyszczeń i odpadów.
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